| Wiadomości krajowe, > 
Z zamku Fischbachskiego, d. 31, Lipca. 
_ W sobotę, dnia 30. b. m., odbyła się w tu. 
tejszym kościele w obecności N, Króla i N, 
Królowćj, najdostojńiejszych rodziców, przy- 
tomnych Xiążąt i Xiężniczek Dworu i niektó- 
rych przez N: Pana na ten uroczysty obrzęd 
wezwanych wyższych urzędników .państwa, 
jako też, kilku z okolicy, wezwanych ducho 
wnych, Konfrmącya J, K. W. Xiężniczki 
Maryi, córki J. KW. Xięcia Wilhelma, 
wuja N: Króla. . i 2 Ji 5, 
Kaznodzieja, nadworny Strauss, który, Jņ 
R. W. naukę religii dawał, odbył ten święty, 
obrzęd. J, K. W, złożyła swoje Wyznanie wia. 
ry, odpówyiedziała, na podane ićl W. tćj mierzę, 
zapytenia i.przez pobłogosławienie na czlonką 
kościoła ewanięlickiego przyjęta została, r 
W niedzielę, dnia 31, b. m., przyjmowałą 
J. K. W.uroczyście yyieczerzę pańską vy tu. 
tejszym kościele: 


Wiadomości: zagraniczne. 
WŁ AT S W PWS 
Z Warszawy, dnia 2. Sierpnia. i 


N.: Pan mianować raczył Radzcę Tajnego 
Senatora, Ernesta Falza, Prezesem Konsysto- 
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rza (Generalnego Ewańgielickiego, w miejdca 
twolnionego, na własne Żądanie, od tych obo= 
wiązków, dymissyonowanego Generała Lejt< 
nanta, Senatora, Zygmunta Kurnatówskiego: 
Na mocy Ukazu N. Pana, w dniu 8. (20.) 
Lipca by r. w Peterhofie zapadłego, uznanytni 
zostali za Szlaehtę, która nabyła tego stapu 
przed ogłoszeniem prawa: Bagieński Ludw 
berbe Slepowron; Bągieński And, tegoż herd 
bu; Bielanowska, ź iGozlowskich Faustyna 
wraz z dziećmi: Julianem i Hieranimem sy— 
nami; oraz Augustą córką, herbu Rogala; Bosi 
gucki' Antoni, po Ałexańdrze, h. Krzywda; Bo- 
ucki.Ant po Wojc., tte h/; Brzeziński Felix; 
4 Doliwa; Brzeźiński Michał, t5; Chmieles 
wski Józ. h, Wieniawa; Chmielewski Brón., 
t. h.y Czarnecki Veod: ; Dąbrowski” Ludwik, 
hi Dąbrowa; Dabrowski Józef, t.h.; Dąbrow” 
ski Wojciech, t, h ;. Dembińska z Turnów 
Helena; wraz z córkami: Ludwiką i Wacła: 
wą herbu Nieczuja; Elżanotwska ź Szeżanie- 
ekich Barbara, wraz z synem Kazimierzem po 


- niegdy: Julianie Elżanowskim pozostałym, tr. 


Elżanowski; Fiedorowicz Kaź., h. Ogiński ; 
Fiedorowicz Jan, t h. Gorecki Walenty, h 
Dołęga; Gutowski Stani; h. Ciołek; Gutowski 
Jan Lucyusz, t. h.s Jankowski Bogumił, h 
Poraj; Jaruzelski Wincenty, h. Slepowron; 
Kawecki Teodor, h, Gozdayya; Krzyyyicki 
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Jóą h. Kierdej; Łapiński Szymon, h. Lubicz; 
Łapiński Paw., t, h.; Majewski Karól, t. h.; 
Makomaski Hip , h. Jastrzębiec; Markowska z 
Odyńców Konsulata, wraz z dziećmi: Xaw4, 
Janem, Wład. i Bolesł, synami, oraz Leont. i 
Eug. córkami, po niegdy Kajetanie Markow: 
skim pozostałerni, h. Bończa;  Mirosłąawski 
Kaj. Filip Waw., 3ch im, h, Leszczyc: Myst- 
kowski Mik., h, Puchała; Mystkowski Grzeg,, 
t. h, Mystkowski Jak., t. h.; Mystkowski Ma- 
ciej, t, h.; Mystkowski Andrzej t. h.; Niemy- 
ski Benedykt, h. Jastrzębiec; Niemyski Stan., 
t. h.; Niemyski Kaź., t. h.; Niemyski Jan, t. 
h.; Niewiadomski Wirgiliusz, h. Pruss Im^, z 
odmianą; Niżyński Fran., h. Godziemba; No- 
wicki Stan. Jan Alex., Sch im., h. Nowicki, z 
odmianą; Nowicki Michał Jan, 2ch im., t h.; 
Nowicka Józ. Maryan. Natalia, 3ch im., t: h.; 
Nowowiejski Joach., h. Jastrzębiec; Ostrow- 
ski Jul., h. Grzymała; Ostrowski Karol, t. h.; 
Pągowski Boles., k. Pobóg; Piekarski Konst, 
h. Rola: Pieniążek Ant., h, Odrowąż; Pod- 
czaski Tom. Adam, 2ch im., h* Ślepowron; 
de Pollini Róman, h. Pollini; de Pollini Alex., 
t. b.; Rohoziński Patrycyusz, h. Leliwa; Ro- 
jewski Józ., h. Cholewa; Rojewski Jan, t. h.; 
Rostkowski Jan, h. Dąbrowa; Rostkowski 
Wincenty, t h.; Rostkowski Józef, t. h,; Roz- 
wadowski Jan, h, Rogala; Rozwadowski Jul., 
t b.s Rudzki Ant. h, Wąż; Sadkowski Jąn, 
h. Rola; Sadkowski Hg , t.h.; Schultz Aloizy; 
Skłodowski Leon, h. Dołęga; Skłodowski 
Józ., t. h.; Skłodowski Barnaba, t. h.; $kłodoe 
wski Stan t. h; Skłodowski Balt, po Andcze- 
juit h.; skłodowski Balt., po Bartłomieju, t. 
b ; Skłodowski Franc., t, h.; Sktodowski Stan. 
Alexy, 2ch im., t. b,; Sklodowski Ant., po 
Piotrze, t. h.; Skwarski Woj., h. Zaremba; 
Skwarski Klemens t. h.; Skwarski Lud., t. h,; 
Słomiński Lud.; Szymanowski Stan., h. Sle- 
powron; Thugutt Karol, h. Pelikan; Tymow- 
ski Sew., h. Sas; Uzdowski Paweł Hermene- 
gild, h. Bończa; Wawrowski Higin, h. Jas- 
trzçębieecp Welinowicz Tom., t. qai Ksiądz 
Welinowicz Jan, t h,; Welinowicz Mich., t 
h.; Werecki Józ., h. Grzymała; Zaboklicki 
inc, h. Kolumna; Zakrzewski Paweł, h. 
Ogończyk; Zaykowski Józ. h. Pruss Imo; 
Zbierzchowski Ant, h. Grzymała; Zbyszewski 
Zyg, h` Topor; Zbyszewski Grzeg., t. h.; Zby- 
szewski Rufin, t, h,; Zbyszewski Brunon, t, h.; 
Zbyszewski Józ,, t. h.;, Zelaskowski Franc., 
h: Rawicz; Złotnicki Mich., h. Nowina; Zu- 
kowski Ant. 1g., 2ch im,, h. Pruss, Jtioz Żu-. 
kowski Adam. Tomasz, t.h.; Żukowski Jan 
Aloizy, t. -hs oł 43 RSi 
Wedlug: ogłoszonego sprawozdania za rok 


1841, Warszawskie Towarzystwo Dobroczyne 
ności utrzymywało ciągle w tym r. 330 kalek, 
starców i sierót, w domu instytutowym i szkół- 
ce osierociałych wychowańców pomieszcze. 
nych. Żywiło codziennie 200 dzieci w 4rech 
salach ochrony. Wsparło na mieście: pienię- 
dzmi ciągle osób 50, pieniędzmi na raz jeden 
osób 360, żywnością w naturze osób 433, 
drzewem opałowóm osób 775, lekarstwami 
osób 914; wspomogło zatćm za domem osób 
2515, nie rachując najbrodniajisą klassy ubo» 
gich, z których 100 osób ciągle żywiło się Zu- 
pą Rumfordzką i tćj rozdano porcyi 36,500. 
W r. z, także miało Towarzystwo sobie po- 
wierzonćm przez Rząd tozdzielenie summy zł. 
60,000 z funduszu przeznaczonego przez N, 
Pana na wsparcie nieszczęśliwych i tym koń- 
cem rozpoznało 4346 próśb podających się a 
toż wsparcie. Dochody Towarzystwa w r. 
1841, na starców i kaleki, z pozostałością r, 
z., wynosiły zł. 197,182 gr. 5.; na osierocia- 
łych wychowańców, z pozostałością r. z., zł. 

„393 gr. 17.; na ochrony ubogich dziatek, z 
pozostałością r. z., zł. 65,155 gr. 1. Razem 
zatćm złp. 353,680 gr. 23; pozostałość na r. b. 
po potrąceniu wydatków zł. 177,421 gr. 29. 
Fundusz wieczysty Towarzystwa wynosi sume 
mę złp. 478,157 gr. 15. Komitet. lowarzy= 
stwa Dobroczynności, da zebrania składek na 


„rzecz pogorzelców z ulicy Ogrodowćj i Kro- 


chmalnćj ustanowiony, zebrął w pieniądzach 
r. sr. 2550 kop. 36 PIĄ 17,002 gr. 12), prócz. 
ofiar w leguminach i jarzynach, które to pićr- 
wsze jak i drugie w zupełności między tychże 
pogorzelców rozdzielono. 


Krótki wyciąg ż Sprawozdania z działań Admini. 
stracyi Królestwa Polskiego w r. 1840, 
VI. Wiadomości dotyczące Najwyższej 12b 
Obrachunkowej. Do r. 1840., nieprzejrzanyc 


„ówiw 


"skiego ojca, gdzieśm 
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zianie szlachectwa, w r. 1840. wniesionych, 
Jącznie z pozostałemi z rokz zeszłego, docho- 
dziła do 6838. Prośb o przyznanie szlache- 
ctwa, nabytego przed ogłoszeniem nowego 
prawa z r. 1836. Heroldya rozpoznała 1525; 
z téj liczby: była Rada Stanu zatwierdziła 
szlachectwo 910 osób ; pozostało nierozpozna- 
nych przez Radę 615. Wydano świadectw na 
szlachectwo, nabyte po ogłoszeniu nowego 
prawa z 1836. roku: dziedziczne 37, osobiste 10. 
Francy a ; 
Izba Parów. Posiedzenie d. 28. Lipca. 
Pan Barante przeczytał na początku dzisiej 
szego posiedzenia projekt do adressu jako od- 
powiedzi na mowę od tronu. Projekt ten, 
przyjęty 119 głosami przeciwko 2, brzmi jak 
następuje: i $ Á 
aN. Panie! Izba Parów łączy swoję boleść 
z boleścią Króla, rozpaczą matki i czczónćj 
Królowej, z żałobą całego narodu. Dotknęło 
nas wielkie nieszczęście. Ow Xiążę, którego 
Twoja pieczołowitość i Twój przykład dla 
sławy i szczęścia Francyi wykształciły, które» 
o tak trudne położenia i tak rozliczne oko- 
Beznośći obeznały ze szkołą doświadczenia, 
który wzrosł w uszanowaniu dla praw i mi- 
łości ku ojczyznie, którego męztwo na polach 
bitwy zjednało mu miłość żołnierzy, i które- 
go mądrość poznaliśmy, gdy w pracach na- 
szych uczestniczył; ów Xiążę tak nagle nam 
wydarty został, że ledwo uwierzyć możemy, 
iż już go nie ma przy boku swego królew- 
go zawsze radzi wi- 
dzieli. — Chociaż boleść ojcowska nie dopu- 
szcza żadnćj pociechy, obowiązkiem jest prze- 
cie naszćm powiedzieć to, co wesprzeć może 
owę odwagę i owę,wytrwałość, które Króla 
wśród najtrudniejszych doświadczeń nigdy 
nie opuszczały; obowiązkiem jest naszym ob- 
wvieścić to, co bezpieczeństwo narodu ustali, 
chociaż tenże mocno jest wzruszony i za, 
smucony. — Tak, N. Panie, ta boleść, która 
wszystkie klassy i wszystkie zdania w jednem 
jednozgodnćm uczuciu ednoczy, jest zapra- 
wdę smulnym ale potężnym dowodem przy- 


wiązania Francyi do d nastyi, którą na tron 


wołała, i któréj zachowanie swoich swo- 
bód i swego honoru powierzyła. "Tak, N. Pa- 
nie, nikt nie może w tém publicznóm nie- 
szczęściu nie uznać, że wszyscy kochamy mo- 
narchią, którąśmy utworzyli; Wyłsza ona jest 
nad burze i spory, nierozdzielne od polity- 
cznego życia wolnego narodu. Jest ona sta- 
łym punktem, o który się prawa i skłonności 
opierają. — Obecnie nie odbicie potrzebną jest 
rzeczą zapełnić szczerbę w instytucyach na- 
szych. -Zaufanie nasze w przyszłość zayyodu 


doznało; Opatrzność była dla nas surowa; aló 
bylibyśmy niew dzięcznymi, gdybyśmy zapo» . 
mnieć chieli, ile razy nas zasłoniła; utrzyma 
ona jeszcze długo życie W. K. Mości; Bóg 
zasłania Francyą, którćj jeszcze tak potrze» 
bnym jesteś; owo królewskie dziecię, którego 
urodzenie naród radością napełniło, wzrastać 
będzie pod Twemi oczami; będzie się enG 
mogło przysłuchiwać naukom Twój mądro: 
ści; Twoi synowie, owi synowie Francyi, 
owi wierni i ulegli słudży państwa, ciągle mu 
dawać będą przykład miłości ojczyzny i peł- 
nienia obowiązków. Jego matka, owa Xiężna, 
która naszę miłość i nasze zaufanie do małżon- 
ka podzielała, do szczęścia którego tylko się 
przez kilka lat przykładać mogła, obróci Żye 
cie swoje na wyksztalcenie Króla naszych 
dzieci dla przyszłości Francyi. I cały naród, 
który go swoją miłością i swoią nadzieją ota- 
cza, nauczy go, jak szlachetném jest zadaniem 
panować prawami nad wielkićm i potężnćm 
państwem." 
Z Paryża, dnia 29. Lipca. 

Pomiędzy pobocznemi punktami sprawy re> 
encyjnćj, pod względem których ważna ró- 
Gie zdań zachodzi, na szczególniejszą uwa+ 
gę zasługuje pytanie o ustanowieniu pełnoóle- 
tności Króla na rok 18 albe 21. Obecne prawo 
publiczne równie o tym przedmiocie, jak o 
samćj regencyi żadnych pewnych nie zawiera 
przepisów. Stronnictwo konserwatystyczne 
skłania się do zdania, aby samoistne panowa- 
nie następcy Ludwika Filipa ile możności od- 
roczone było, podczas, gdy opozycya jak naj- 
prędzćj chciałaby mu ster rządu powierzyć! 
Ale tu może tak sprzeczne zdania pojednać 
się dadzą, i to przez to, że się pełnoletność 
taraźniejszego Następcy tronu na rok 21. usta- 
nowi, i zastrzeże się przyspieszenie takowej 
stósownie do szy bciejszego lub powolniejszego 
rozwiązania się władz umysłowych młodego 
Nięcia. $ 5 

Na jutrzejszą uroczystość powietrze nie naje 
przyjemniejsze się zapowiada. Po wielu go- 
rących i pogodnych dniach nagle się całe nie- 
bo zachmurzyło, o podług niektórych w kli- 
macie paryskim dość pewnych znaków, trzeba 
się na znaczną przygotować ulewę. Nie po- 
trzeba tu prawie nadmieniać, jak niebezpie- 
czną taka zmiana powietrza stać się może w 
dniu, w którym znaczna liczba podeszłych 
mężów z powodu swego urzędu lub innego 
publicznego stanowiska z powołania pieszo 
postępować musi za zwłokami Xięcia Orle- 
ańskiego przynajmnićj przez dwie godziny. 

Rychle zwołanie [zb i postanowienie 

rządu ustalenia sprawy Rejencyjaćj bardzo 


-> w. 
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umysły uspokoiło, Śmierć Xięcia zawsze je. przymusjła.ich. trzymać się drogi umiarkowa- 


szcze za wielkie poczytują nieszczęście, ale o. nia i pobłażanią, kiórę „publiczność ;€aią „ge 
bawa jednak obecnie nierównie mniejsza, ani Żywią, diety © diast caii ot ai 

żeli w piórwszym tygodniu po tej katastrofie, 7 ne: uciłsdnia J0SLiIpewi.. eni 
Zapaśrują „się leraz na nieletność. z mniejszą ;, Orsak pogrzebowy idący z Neuilly do Pary, 
tew gą, a opinia publiczna stanowczo za Xciem ża, oprócz mass. wojska i gwyardyj narodow ćj, 
Nempurs się oświądcza. Od kilku lat duch os3Fomne.zwabił mnóstwo ludzi, © Już od wie» 
ghwalebny gwardyi narodowój Faryskićj był Ju lat w, Paryżu nic podobnego nie widzianę 
Aig poBorszy!: „w, niektórych, legiorach obja; į tyiko.dzień 15; Grudnia 4840; r. gdy zwioki 
wiało, się. nawet zniechęcenie przećiwy rzą- Napoleona z: most Neuillyskiegą. do. domu 
ATIENI ycya w milicyi „obywałelskićj Inwalidów ` rowądzpne, „może być g pon 


D 


ONI. J. Oppoz 4 
Tat n ZE Ee MIRA równy: Lud Wszędzie tegoż, samego: obja- 
dek ostatni, Który močno, całą Erancyg_da: viat docha, jak w dah nieszczęścia, , D; goda, 
tknął, sprawil widoczna, reakcyę w tćj gwar 4, wojsko wskazane sobię stanowiska zajęło, 

i.narodowćj; postawa, jéj się zmieniła, a O godz. 10. utworzano szpalery ao 11. godz, 
gdyby wybory w. Paryżu. dzisiaj nanowo 21 wystrzałów działowych wyruszenie orsza- 
wszcząć się mogły, wypadek ich byłby nie: ku zwiastowałą Program przed kilku dnia: 
zawodnię calkiem inny. W cialach jak Ji- mi wy dany ściśle zach Wanat: Karawan wapa- 
cznych, jakićmi są obiorcy i gwardya naro; piale. prawdzie był ozdo, lony, ale jednak: w 

ia, lecz idą. Tr CoN gušcie. W pierwszym pojeździe tuż 
RIACYSĄ pewnego i stalego zdania, lecz idą> za karawanem, „Słędzieli, sabeféj, bracja.ś. p, 
cyc i ; Xiçcia; Królewiczowie, ;, Gdy orszak stanął 
na miejscu, gdzie Xjążę śmierć znalazł, zatrzy” 


zwykle. nagle sprawia nawrócenie i prędką mano się i duchowieństwo odmówjlo modlis 


ARENE Pia Erawda, żę po przefuinięciu twę, Dopićro © pół d9_3, godz, orszak do 
niebezpieczeństwwa, namiętności znowu ną metropoli Notre-Dame, doszedł, Na ulicach 
jawy. ŚW aby nietząd w opinii | 28 kedy przechadza, prawie wszysłkie, sklepy 
nćj VÝ yyy Q Jwa iy pozamykane a past wa swardyi narodom 
rega i w każdóm stronnietswie, a trzy sej równie fak i Jud by "zdpełnie odpowie: 
że ialye. ieden. reprezentują „dzienniki, drugi dnig temu smuloefhu „obrządkowi, Nic nig 
<połowiani w Izbie, a trzeci część publiczno. Przyzwojtego nigdzie, nie zaszlo.  Xiążęta wym 
ści.do.stronnietwa lego należąca. Te trzy od. siadając z pojazdu rzeyw nie płakali, Pomodlia 
cienia, zna,dujące się we wszystkich spółeczeń- Wszy się u trumny Š. p. Xięcja powrócili za. 
stwo nasze dzielących frakeyach, czasem bar. raz do Neuilly, Nader poruszająca miala być 
dzo między sobą się różnią, , Dzienniki, do, chwila, ; gdy Królowa z trumną która przez. 
dawają w, ogólności stronnjctwu swemu ru- dwa ) godnie w,kaplicy w, Neuilly. stała, roz» 
chu, któremu ono jednak nie zawsze jest po- stać się musiała. £o gwaltownym „napadzie 
sluszne. , Wśród obecnych okoliczności nipe bólu królowa popadła w stan bezprzytogyno» 
dzienniki oppozycyi. zmuszone są. klientom ści i trwało to kilka godzin, nim ; a-sjebie 
swoim ulegać; trzymają się więc drogi umiar- przyjść mogla — Po skończeniu tćj uroczysto. 
Kowania, którą zwykle nie postępują, a jeżeli ści depesze telegraficzne we wszystkich kie. 
pytanie ministeryalne podrzędnóćm uczyniły runkach porozselang, aby oznajmić że Wszy. 
pytaniu dotyczącemu regencyi, stalą Się, to, stko jak ajspokojnićj się odbyło, . 
poniewąź gucha czasu obecnego -poważają. P ag Elika E A 
W Izbie oppozycya także nie idzie bezwarun. wan adi Londynu, dnia. 29. Wia Oie + 
kowo za progra matem dzienników swoich, któe ` W. Deplfordzie zebrało się we.wtorck-w sali 
Toy ja A ŚWoJCJ strony nie sy dość silne, modlitw dissenterów okolo 2000 osób: w celu 
aby parlamentarnemu postępowaniu stronni- przesłuchania „się prelekcyi o nędzy krajowej, 
ctwa Swego przewodniczyć. Te odcienia na Tłum Kartystowski, zaś, który się gwałtem 
wybiłniej między Legitymistami się pokazują; tam pe wzniecał aistawiczne zgiełki i bi- 
dzienniki ich stoją często po za obrębem opi- jatyki, co. w. ; pai aA póz: 


nii, którą reprezentować mają, a tak n, p 7 nia ba pociągnęło. - Kartyś i, 
Gazette Saane wyrażeniem duchą gromadzenia, za. sobą powobnglą, - Kactyści 
stronnictyyą egitymistycznego być przestała, nawili” żę l i niejaki 
Prawdziwa tak nazwana oPRozycya W śród kaj al dzone! abo m z niej 
obecnych okoliczności nad dziennikami i de- podburzającą mowę. í SPANI A $ jednak uka. 
putowanymi swómi zwycięztwo odniosła ? zala się liczna gromada policyantów, wezwa. 


A 7 
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ła do ;rozejścia się ,: a matrafiwszy| na opór, 
gwaśiem' iium rozproszyła, „Doktora; zwaloną 
ż pompy ikilku przewodników. kartystowskich 
do więzienia zaprowadzono, +. donsian „1000 
'O francuzkićm postaiowiepiu względem w. 4 
robów. lnianych powiadą Sun; +» Z.. urzędoy 
wych doniesień Okazuje się, że 4 części nar 
szych wyrobów „lnianych do Franeyi. wyso 
żono. Aadybyśmy 'prawa: odwetu, przeciw 
wiadomemu ;postanowieniu użyć (chcieli, m0- 
glibyśwy to tylko coo wina.j. wódki, uczynić, 
Wida irancuzkie „nie, należą „w, ogólności, da 
potrzeb, życja ludu naszego; można bezpiecznie 
cło,od nich podwyźszyć,: podczas,gdyby Snot 
dek, takowy « pa interessa. francuzkie szkodli- 
wszy-=wpływ wywarł, aniżeli środek prohibi- 
cyjny Francyi:na;na$ańo 150: osmiot GOVI 
SNO 2 G%Y W dosch A ui ariasi 112113 
GazetaPowszechnaAuszburskaobej+ 
maje następujące : pisto z: RZ ymin z d. 23. 
Hipcas0» Wrzoraj przed -poludóńiem. odprawił 
się dawno już zapowiedziany tajny konsystorz 
av pałacu Kwirynalskim, na kłórym Papież w 
urocżystćj mowie położenie spraw Katoli: 
ków w Rossyisopisał. "Odbierasz Pan ni. 
niejszóm oraz datowaną z Sekretariatu Stanu 
pod d? 220 iLńpca* allokucyą z /dołączóniem 
driewiędżiesięciu dodatków, które zacząs 
wszy 0d r.:1812. dokładne opisanie”zażaleń 
rżądu Papieskiego i zaszłych: w tćj mierze z 
fłóssyą układów, oraz ścisłe obrachorwanie 
wartości skonfiskowanych dóbr kościelnych i 
ich dochodów, w tomie składającym się'z 486 
stronnie, obejmują: Od czasu spraw, koloń+ 
skich żadnego tak ważnego aktu kollegium ś: 
nieprzedłożono a dotychczas wyjąwsży Kar. 
dynałów i: zagranicznych dyplomatów «mała 
tylko osobom go zakomunikowśno, o: bo uv» 
Allokucya Papieża! bńzmi jak ńastępuje: 


„Czci godni bracia!  Przejmującą serce nasze 


boleść z powodu nader: smutnego położenia : 


kościoła” EER „w Rossyi sra; pa pre 
wam czcigodni bracia: wynurzy. wQn; 
którego 05, SEM aczkolwiek bez żasidgi na! 
sżćj, jesteśmy namiestnikiem; świadkiem na: 
szym, żeśmy natychmiast zw po m 
szego urzędu kapłaństwa żadnćj nie sączędziły 
praty i starania, abytemu; codziennie się zwięk= 
szającemu złemu, 3le możności zapobiedz. i ją: 
kie zaś owoce starania nasze wydały, najnowsze 
wypadki jawnie dowodząc Wszakże jedną 
mianowicie okoliczność goryczą nas przepełnia 
i nabawia nas podł .$wiątobliyvwości naszego 
spostolsk. urzędu: nadzwyczajnćj obawy itto- 

i- Ponieważ bowiem to cośmy dla ocalenia. 
kościoła katolickiego w obrębie granic państwa 
Rossyjskiego uczynili, yy owych okolicach nie 


jest syiadomćm, nastąpiła wigo 
szćm, że między znaczną liczbą 
wiernych przez. wrodzoną obludę nieprzyja, 
siół tej, katedry świętćl pogłoska się: ustaliła, 
jakobyśmy niepomini naszego święlega urzędu 
takową klęskę milczeniem pomijaji a nawet 
sprawę kościoła katolickiego całkiem poświę, 
«ili, L tak do tego. prawie już przyszło, -iź 
myśmy, się <ślali. kamieniem jobrażenia i opoką 
> qla anacznej części trąody: Qhrystusos 
„dla przewodniczenia. którtj Kóg maż ustą+ 
Rowii, có>większą naweł dla kościolancąlegoj 
śpoczywającego na nim, którego. powagę nakas 
zująca godność:na nas przeszła, jakby na opo» 
ge.: Ponieważ; zaś dotego przyszło; wzgląd 
na; Boga, na religiję i.ną.nas vymaga, abyśmy 
się od podejrzenia tak zgubnćj.winy uwolnili, 
Lto teź przyczyną, dla.którćj ealy szereguusie 
łowań, podejmowanych. wwspomolanóm pare 
é dla kościoła katalickiego, w oddzielnym 


co jęstnuigor . 
żyjących tari 


śŁwi 
opisie ogłośić postanewilim, eby. się całą pra» 
woawierna ;kula' ziemska- przekonała, żeśmy 
Powinności naszćj apostolskićj bynajmńićj nie 
Zaniedbali. Zresztą nie tracim nadziej, ezcis 
odni Bracia, że Najjaśniejszy Cesarz Wszech . 
tossyiieKeó! Polski. podług sswćj. sprawiadli- 
wości i wzniosłego sposobu myślenia, którym 
się odznacza, naszym i poddanych Jego kato. 
iickich ciągłym prośbom "zadość uczyni. Na 
tćj nadziei polegając; nie, przestawajmy tym- 
czasem rąk i oczu naszych z gorącą„modlitwą 
podaośić, ku tćj górze, od którćj pomoc nara 
przyjdzie, błagając wszechmocnego: litościwe» 
go Boga, aby swemu już tak długo cierpiące» 
my kofeiołowi pomocy poźądanćj ry chloudzie- 


lié raczył « — 


boq eg i AM 6 Fyk gate 
"ULP „GAM k 


Mexzyku, dnia 47, Maja., 

„W syłości Tingambato, RAL bardzo mo- 

cno zbudoyyane, podziemne sklepienie, syktós 
c znaleziono nabalsamowane cialo, jakieś 

bożyszcza j wszelkiego rodzaju. starożytności, 
spote SPee - 


Arig 
KITS DEY. 


1416130 OT 


l tego „że napisal dzieje, Henryka d Y KES 
i ta, która dla svie AAS: Isa 
Bee bardzo rozgniewała się na autora, “Zar 


ż RA tego Pieta SPO, 
>ę Tiaj 4 b f j , ni 
adrzeki on, oj oko P e te ob Jaka? © 


„Nie inączćj, o kradzieź, gdyż on w tem dziel 
niemilosi 53 Icek 
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Zabawne nieporozumienie. —'Wia- 
domo, że Ludwik XVIII. był biegłym w la- 
cinie i przytaczał często w mowach swoich 
cytaty z klassyków rzymskich, mianowicie 
z swego ulubionego poety Horacego. Jednego 
razu podczas krytycznych chwil swojego pa- 
nowania, wezwawszy do siebie wielu Mini: 
strów i Marszałków, zakończył obradę temi 
słowy: „A teraz Mości Panowie idźcie do swé: 
go zatrudnienia z ufnością i odwagą, czyli jak 
mówi poeta: Macte animo. — Jeden z Marszał- 
ków, dzielny wojownik z czasów Cesarstwa, 
ale z łacińskim językiem mnićj obeznany niż 
z kartaczami, zbliżył się w przedpokoju do 
swoich towarzyszy i oburzony niezwyczajną 
i niesłychaną popędliwością Króla, rzekł: „Te-' 

om się przecie nie spodziewał; nawet Napo- 

eon, z którym miałem niejedaę burzliwą sce- 
nę, nie używał do swoich sług podobnego wy- 
razu,“ — „A cóżto Król tak niegrzecznego po- 
wiedział“, zapytali zdziwieni towarzyśze Mar- 
szałka. — „Co powiedział?* odrzekł tenże, 
„czyliż nie mówił wyraźnie: Allons, partez, 
animaux!“ . 
Piśmiennietwo czasowe polskie. 

WARSZAWA. 


(S Rozm. Lwy 


i I. Pisma polityczne: 

1) Gazeta W/arszawska. 2) Gazeta Codzienna. 
3) Gazeta Powszechna. 4) Gazeta Rządowa. 

5) Kuryer Warszawski. 
<a ©. Pisma literackie: 

1) Biblioteka Warszawska, pismo miesięczne, 

oswięconę naukom, sztukom i przemysłowi. 

aczęło wychodzić od Stycznia r. 1841. pod 
główną redakcyą P. A. J. Szabrańskiego. Od- 

ział historyczny pierwsze trzyma miejsce. 
Rozpraw dawcze z dziejów pićrwotnych 
sławiańskich Maciejowskiego, Rychtera, T - 
szyńskiego , wagą główną część pierwszych 
cztćrech tomów. rugi oddział; Literatura 


piękna. Jak każdego czasopisma teraźniejsze- ) 


go najsłabszą strohą jest poezya, tak osobli- 
wie "Biblioteki W arszawskićj, Między minó- 
stwem' zamieszczanych wierszy, jest przecie 
i wyjątek dobry. Powieści dobrych czuć daje 
się brak wielki. Za to oddział filozofii choć 
rzadko zapełniany, ale w piśmiennictwie cza- 
sowćm polskićm pićrwsze zajmuje miejsce. 
Augusta Cieszkowskiego rzecz o filozofii joń- 
skiej, Goltza » Wieś i miasto.«  Dziekońskie- 
go »Związek sił żywotnych z organizmem.« 
»Rozprawy filozoficzne«, P. Eleonory Zie- 
mięckićj (jakkolwiek w treści i dążności z na- 
szćm Zdaniem się nięzgadzającej — jeduakowo 


nie beż dość znamienitćj. wartości), jakotćż 
i inne. Do oddziału filozofii policzyć można: 
Historyę literatury niemieckiej , P. Libelta, gdyż 
autor, najznakomitszy estetyk polski, z pojęć 
filozoficznych wychodzi. Rozprawy prawni- 
cze także wartość naukową mający oddział 
Biblioteki stanowią. Krytyka, jak zwykła kry- 
tyka wszystkich czasopismów polskich. W panu 
. Z. widzimy z zasad filozofii wychodzącego, 
gómi „myśl dzieła zgłębiającego recenzenta. 
itologia sławiańska P. Hanusza, zasługiwała 
na dłuższe i wszechstronniejsze zastanowienie 
się W ogóle Bibliotekę Warszawską z do- 
boru artykułów sądzić niemożna; jestto cza- 
sopismo na wielki rozmiar redagowane i choć 
gdzie niegdzie utyka, przecie wychodząc w spo- 
rych tomach, nader obfite w artykuły, słabe 
strony innćmi wybornemi. zakrywa i sowicie 
wynagradza, < a i | 
2) Obok Biblioteki Warszawskićj zaszczytnie 
stanąć może Przegląd naukowy, pod redakcyą 
PP. Skimbrowicza i Dembowskiego. Wycho- 
dzi w kilku arkuszach trzy razy na miesiąc. 
Rozprawy estetyczne i literackie pana Dem- 
bowskiego wyborne — ściśle. filozoficzne, da: 
wnićj mnićj dla czytelników zrozumiałe; teraa 
pan Dembowski jaśnićj i zrozumialćj się wy- 
ia. Znakomite pióro pana Skimbrowicza 
celuje w biografii. Rozbiory dzieł zagranie 
cznych z wielką znajomością pisane.  Uderzyło 
nas wytrawne pióro autora krótkićj rozprawki: 
» O wychowaniu w ogóle, osobliwie kobiet y.a 
Pismo to mnićj u nas znane, niż zasługuje, 
po późnićj oddzielny mu poświęciwy ar- 
tykui. í 
3) Przegląd: Warszawski literatury , histo= 
ryi, statystyki i rozmattości. Wychodzić za- . 
czął od roku 1840. w miesięcznych poszytach, 
pod redakcyą P. Budziłowicza. Uthorsiey 
na wzór francuzkich i angielskich » Przeglą- 
dów“, miał zrazu przeznaczenie, obznajmiać 
publiczność z spółczesną literaturą enropejską, 
przytem nie miano przepomnieć i rzeczy kra- 
owych. Lecz wkrótce inną przybrał barwę. 
Z wielką znajomością języków  sławiańskich, 
napisane badania językowe Pana Kurchano- 
wicza, pases zajęły miejsce. Po nich na- 
stępowały opisy miast, rozprawy filozoficzne 
i estetyczne, niektóre pisane dziwnym języ- 
kiem, wierszyki, powieści, w końcu kronika 
i rozmaitości. Pismo to zwróciło się do rzeczy 
odpowiednich tytułowi, Główną dążność sta- 


„nowi część krytyczna, przeglądy powszechnej 


literatury i bibliografia: Pismo to ma najzu- 
pełniejszą kronikę dzieł wychodzących. Zda- 
nia o nich choć krótkie; ałe zdrowe i trafne. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
EA 
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( Nadesłano. ) 

Proszę: szanownego Wydawc 
skićj o umieszczenie tych słów. kilku, a to w skutku 
pisma Pana Eu, Br. w Nrze 175, znajdującego się. 


"Pan Eu. Br. zamiast: 
w skutku moich uwag, iż mylne przytoczy= 
wszy łakta, mylnie tćż o Francyi i przyszło- 
ści jej zawyrokował, w pierwszem swćm pi- 
śmie w Nrze 167. Gaz. Pozn. umieszczonćm; 
—. albo, starać się przekonać o rzeczywistości 
swych twierdzeń; stąd o prawdopodobień- 
stwie swych domniemywań, — jak to pisarze 
prawdziwie polityczni robią; — dowcipkowa* 
niem rzecz zbywszy, dalej bujając w swych, 
marzeniach, i mnie zaprasza, abym za nim 

„wziął się do pióra; —'a jakby już oży- 
wiony promieniem tćj Władzy od Boga, 
czystćj'i nieograniczonćj Monarchii, 
— łaskawie uczonym mieniąc mnie kryty» 
kiem, raczy nadto obiecywać: że go to nad 
wszystkich ucieszy i zbuduje! — Po- 
mimo tak uprzejmėgo wezwania, o Regentyl 
we Francyi pisać nie myślę. Zdaniem mojem 
lepićj od nas obu sprawę tę 
ci, których ona bezpośrednio obchodzi, to jest: 
ubłicyści paryzcy ji członkowie Izb francuz. 
kich; zresztą już zapewne beż naszych rad ją 
dotąd zdecydowano. —' Wszakże sam P. Eu. 
Br. w braku lepszych argumentów: niepopu- 
larnych w poczet błogosławionych zapisuje; 
świętych przechrzciwa (boć dotąd w katolis 
ckim ARIA A e Sgo Wincentego z Pauli a nie 
Sgo Franciszka mianują); imienia Medyceu- 
sza kupca używa do poparcia swych abso- 
lutycznych teoryj; nakoniec i pod republi- 
kancko-amerykański Franklina kapelusz się gar= 
nie; — wszystko: aby potępić amerykański 
rząd, a wyprorokować dla Francyi ową nie- 
ograniczoną z Nięba Władzę, — którą 
tak gorąco, jak się zdaje, pokochał........ 


SREB OBWIESZCZENIE. _. 
W: massie spadkowo-likwidacyjncj niegd 
Dezyderyuszą Leszczyńskięgo znajdu- 
je się w Depbzycie podpisanego Sądu sq 
4) dla Katarzyny Mięczkowskićj 61 Tal. 10 sgr.; 
2) dla spadkobiezców. niegdy Ignacego Rod. 
~ ókiewicza 15 Dal. 25 KAJKI OO 
3) dla Bankiera Gieritz 47 Tal, 10'sgr. 7 fen.; 
4) dla Hilarego Tyborowskiego 21 Tal. 10sgr.; 
*5) dla spądkobierców. Józefa Ponińskiego 59 
c (Tal. 26 skr, 10 fen. R TE 
- Wzywają się-niniejszém. właściciele tych 
pieniędzy tub ich sukcessorewie, ażeby się w 
przeciągu 4ch tygodni do.odebrania takowych 
zgłosili, ałbówie w razie. przeciwnym pie. 


Gazety Pozńaú=. 


albo — przyznać się 


potrafią rozebrać . 


niądze rzeczone do ogólnćj Kassy wdów urzę: 
dników sprawiedliwości oddane zostaną. d 
Września, dnia 9. Lipca 1842,  ... v 
Królewski Sąd Ziemsko-miejski, 


Nowy kurs rozpoczyna się vy mojćj Akade» 
mii muzycznćj, przy urządzaniu której miałem 
na względzie młodzież uczęszczającą do tutej- 
szych szkół. Dla tego poważam się polecić 
*zanownym rodzicom. Lokal mój na placu 
Wilbelmowskim Nr. 3. „ Pate. 


Mam honor donieść ninie;szćm najuniżenićj, 
Żem założoną przezemnie w 1525. roku fabry- 
kę wyrobów z nowego srebra; pod firmą 
Hienniger i Spółka, całkićm porzucić 
Postanowiłem, i zatrudnienie to memu dotych- 
czasowemu towarzyszowi spółki, Panu H. 


A. Ronthalerowi, dziś z wszystkiemi 
aktywami odprzedałem, który także i małą 
ilość. passywów zaspokoi; upraszam o zaszczy- 
canie i jego. nadal. tém- samóm zaufaniem, jas 
kićm się dotychczas fabryka ta zaszczycała, 


Berlin, dnia 17, Lutego 1842. 
"66. ©. Hlenniger, 


rzestaje podpisywać: >- : 

: j j Miediiigow i Spółka. © 

Potwierdzając powyższe doniesienie Pana 
G. ©. Hennigera, objąłem w skutek 
kupna pod dniem dzisiejszym od lat dziewięs. 
ciu wspólnie z tymże: rowadzony handel wy» 
robów. z nowego srebra z aktywami i passy- 
wami. Firma: Fabryka wyrobów 
z nowego srebra FHilennigera i 
Spółki znosi się ż dniem dzisiejszym, 'i de. 
taliczna sprzedaż naulicy Jerozolirskićj Nr: 11. 
ustaje, ponieważ z Panem Abekingiem 
w spółkę wszedłem, jak to poniższy okólnik 
bliżćj opiewa, i LA 


| AL. A. Ronthater, 


| Z względu na dwa powyższe doniesienia, 
złączyliśmmy od dnia dzisjejszegó obie fabryki 
wyrobów z nowego srebra, przy zatrzymaniy 
firmy: U q 


Abeking i Spoik P 
Oberwall-Sir, Wa'.2, naprzeciw ban w. 
- Zaciągnięte przez przeszłą firmę zobowią- 
zanie się co do: zaręczenia i odkupowania wy» 
robów:z:nowegosrebra; oznaczonych stępiemm 
„Hennigertw ten sposób przyjmujemy, áe 
wtym waględzie Pana: G. 0. Hennigera 
wszędżie zastępujemy,.'a4 do dnia dzisiejsze» 


42) 
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g9 tym śtęplem fabrycznym opatrzone wyro- 
by z nowega srebra, podobnie jak stęplewane 
„»Abek. Clé ża nasze uznajemys ++ 
- Drudnimy się tym handlem zznactnemi za- 
sobami pieniężnemi, í prosimy o przyjęcie za-” 
pewnienia, że się nieustannie starać będzięmy 
odpowiadać polożonemu w nas dotąd zaufa- 
miu co do dobroci wyrobów. © => 

s Berli, dria 17, Lutego 1842. 


«||: Abeking i Spółka, 


~A objeċian 'zakupionćj. przez „nas. powyże 


yHermiger i Spółkace" 


abym dane mi polecćnia. jak najlepiej wyko. 
nać iza najtańsze ceny spuszczać mógł:*o | 
" Mieszkam terav pray ulicy Szkólnój'pod Ne 
10; 4.38 1go zu erni e zaś mieszkać będę 
przy Bramowćj ulicy pod.Nr. 15, (dawniejsze 
pómieszkanie brata megó ; £ aa ae 
` Poznań, dnia 2. erpnia 1842. t4 
_ | _ August Hesse, snycetz i sztukator 
> Murs gi j 


54505 Dnia 


k24 
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szój febnyki wyróbów nowego srębra Pang G, <= EEE = 

8 eanigęra za 102,000 Talarów, przeszło p 5 Pm skarbowego”, Ag EuR 
także, nanas zobowiązanie się odkupoyanią 051. srona szodstspro-| 1035, 
wyrobów oznaczonych stęplem Henniger, a 00) > 6% T. 
i Sóbowiczania Si b zawsżę B vP Pr Ayet obligace. %, 1830, sy k 4 i 
„zobowiązania się tego zawszę bez o l Obligi premów, handlu morske | — zd 
pełniać mać w oś ROSE z Obi archi 3 ii i 3Ę mię 3 
„Ponieważ zaś Wszystkie składy kommissyje Berlińskie obligacje miejskie | 4" pais 
nik do" prżyjątych akty wów walet i Pim A. i dito maas od sta odstepl. > mada 
Kia$ w '6znaniu teraz: wyroby z n62 ZA dnia - Pr. listy zastawne. 3e 1027 
wego srebra Emi yen fahrykaistów isty zast. WX. Poźnańs iego] 4 A 
sprzedaję, przeto znieśliśniy teraz zu- halat e listy zast,” „| -e boa 

etńiehędący do tego, chas u niego Pomorskie dio. „ v „(| 3: rój 
a> Konumiasyjay i polączyliśmy tako. rabat a tę rak. NE 
WY. 2 geszyowoddavna; już istnącym Ake : i 

= głównyuni dema u Kolei Bezlińsko -HFocztamskićj a i 
PANA A RERRMANRAA | odj di akojo a prioris E 4. FA 
šauna w mapli odh anito PS ditò “dito Ayit Pse eraj; 4 102 
wz os na Słarym KUREK NAK. | Kolei | Berlińsko- Ankatskićj |= 10875 
Berlin, dnia 28. Lipca 1842; . sipli FETAN pila ditai akcje w prioris’ « A 102— 
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